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Dlatim Jeny itatnteaii nie losiał 
Hdenlem Francji.

„Przegląd Wiecz.-, twierdzi na pod­
stawie jakoby autencznych źródeł, że na 
pominięcie osoby p. Clemenceau i na 
wybór p. Pawła Deschanel‘a na prezy­
denta Rzeczypospolitej francuskiej wpły­
nęły trzy następujące powody:

Przede wszystkiem p. Jerzy Clemen­
ceau jest za starym. Dowiódł on wpraw­
dzie niesłychanej energji podczas wojny, 
lecz wiek i nadmierna praca właśnie 
podczas wojny wyczerpały go tak, że 
należy mu się w najbliższych miesiącach 
bardzo dłngi i zupełny odpoczynek. 
Tymczasem Francja potrzebuje prezy­
denta, który mógłby reprentować kraj 
wszędzie i o każdej porze, bez względu 
na dolegliwości fizyczne,

Po drugie—Clemenceau jest nieżona­
ty. Tymczasem opinja publiczna fran­
cuska życzy sobie w Pałacu Elizejskim 
mieć gospodarza, który po 5 latach woj­
ny, a więc wszelkiego ^rodzaju braków, 
urządzałby festyny uroczyste, do czego 
potzebna jest także i gospodyni domu.

Wreszcie i trzeci powód, tym razem 
nie osobisty, lecz polityczny, wpłynął 
na pominięcie J. Clemenceau i na wybranie 
Pawła DeschanePa. Francuzi pragną mieć 
jako naczelnika rządu człowieka, który 
w następnym siedmioleciu stałby zupeł­
nie bezstronnie wobec tych reform, ja­
kich sig obecnie potrzebuje, ażeby spo­
łeczeństwo francuskie przystosowało się 
do zmian, zachodzących w jego wngtrzu. 
Prezydentem musiał zostać człowiek, 
który nie jest tak politycznie zaangażo­
wanym, ażeby z tego lub owego powo­
du sprzeciwiał sig danym reformom. 
Clemenceau jest człowiekiem niesłycha­
nie zdolnym, ale nie jest człowiem gięt­
kim i ustępliwym. Skutkiem tego doszło­
by do zatargów pomiędzy nim, a tym 
lub owym prezesem ministrów. Te 
wszystkie względy rozstrzygnęły za wy­
borem Pawła Deschanel‘a i pominięciem 
Jerzego Clemenceau, aczkolwiek cała 
brancja uchyla czoło wobec niesłycha­
nych zasług jego jako wybawiciela oj­
czyzny.

Bez opamiętania.,.
Dziś, gdy żołnierz polski bohatersko 

spełnił swój obowiązek, gdy każdą piędź 
ziemi okupywać musi krwią swoją, spo­
łeczeństwo polskie bawi się. Bawi się 
szalenie, tak, jak nigdy. Gdy tam na 
roncie bolszewickim całe hufce polskie 

znaczą krwią swoją każde zwycięstwo— 
dźw?.vaphZbrZmi#wa muzJk{ł> P"y jej 
nno ® . 8un3 Pary bez końca. Bez
pamiętania bawi się Radom. Czy tak 

w 2a.cb°wywać się społeczeństwo 
le’ synowie jego w strasz- 

y h zmaganiach giną za Polskę? Trzeb* 
t»i ®Pa“ISt»ć, trzeba zrozumieć powagę 

7 jakiej żyjemy-
tpka, ^j^L to jeszcze nie pre-

st, żeby się bawić, bo tam na froncie 
. szewmkim krew polska obficie płynie... 
nifiDierz’ d2ielQy żołnierz polski
snri>aZ P^yuriera głodem, a Radom, a 
społeczeństwo bawi sig.
]Pn?grUP°Wan’a społeczne wysilają się na 

z® urządzanie zabawy. Czy Wam nie 
~7 Wam, którzy setki koron 

?. ZCzacie po balach, a nie dajecie na 
t ?lerza? Czy nie wstyd zapomnieć o 
ych-—najdroższych sercu polskiemu — o 
obierzach? Trzeba uprzytomnić sobie, 

świat ma na nas zwrócone oczy, że 
Przygląda się, czyśmy godnie odpowie- 
uzieli powadze chwili dzisiejszej, czy 
społeczeństwo polskie doroBłodo czasów, 
Jakie przeżywa. Mamy Polskę nową — 
odrodźmy się, pozbądżmy sig lekkomyśl­
ności, a będziemy szczęśliwsi. Niechaj

naród, niech społeczeństwo polskie opa­
mięta się, niech ucichną te głośne 
okrzyki wesela... Będziemy się bawić 
w silnej, w dobrze zorganizowanej już 
Polsce. 8. S.

Depesz dziś nie otrzyma­
liśmy z powodu zepsucia 

linji telegraficznej.

Wiadomości polityczne.
Komisja aprowizacyjna pod przewod­

nictwem posła Mierzejewskiego w obec. 
min. Śliwińskiego i delegatów PUZAP- 
PU oraz min. spr. wewn. zadecydowała, 
że rozdział artykułów monopolowych 
PUZAPU ma się dokonywać na powiaty 
a nie jest dotąd na instytucje poszcze­
gólne. Sposób w jaki będzie sig odby­
wał rozdział na instytucje ustalony zo­
stanie na zebraniu następnem.

Dzienniki donoszą, że przyczyną prze­
niesienia władz sowieckich z Moskwy 
do Tweru nie jest dżuma, lecz rewolta 
wojsk czerwonych w Moskwie. (PAT).

Radjo z Moskwy donosi, że znany bol­
szewik Radek Sobol son wrócił z Berlina 
do Moskwy dn. 26 b. m. Podróż przez 
terytorium polskie odbył pod dozorem 
wojskowym.

Dowiadujemy sig, że władze polskie 
zezwoliły na ten przejazd w związku z 
całokształtem układu poiskiego Czerwo­
nego Krzyża z bolszewikami o zwrot za­
kładników. W szczególności od powrotu 
Radka-Sobelsona uzależniony był przez 
bolszewików powrót arcyb. Roppa, ks. 
Mankiermana i barć na Dangla. (PAT).

„Przegl. Wiecz.- zamieszcza następu­
jące wiadomości:

Rząd sowiecki zawiadomił państwa 
Eutenty, te gotów jest na postawionych 
przed kilku miesiącami warunkach pod­
jąć stosunki handlowe. Jeżeli Ententa 
nie zgodzi się na tę propozycję, to ma­
ją być zatopione wszystkie okręty państw 
koalicyjnych, znajdujące się w portach 
rosyjskich.

W Moskwie urządzono uroczyste 
przyjęcie wydalonych ze Stanów Zjedno­
czonych rosyjskich komunistów.

Transporty jeńców niemieckich z 
Francji do Niemiec idą od 5 ciu dni 
bez przerwy. Dotychczas odeszło do Nie­
miec 35.000 jeńców.

Rząd niemiecki przygotował daleko 
idące środki ostrożności, ażeby zapo- 
biedz ewentualnym zajściom i rewoltom, 
do których przygotowują się partje, re­
akcyjne i akrajne lewicowe.

Poseł Cramble przedstawił w sejmie 
Ohio wniosek, aby Kongres zaprosił p. 
Clemenceau do odwiedzenia Stanów Zje­
dnoczonych.

Wiec w sprawach 
plebiscytu.

W ubiegłą niedzielę 25 b. m. odbył 
się w Radomiu w sali Kinoteatru. „Cor­
so- wiec. Olbrzymia sala wraz z galerją 
i miejscami do przejścia zapełniona 
została po brzegi. Zagaił wiec przewod­
niczący Komitutu p. Glogier złożeniem 
krótkiego sprawozdania z dotychczaso­
wej działalności Komitetu.

„Trzy cele — mówił sprawozdawca— 
przyświecały utworzeniu się i liierować 
będą dalszą działalnością Komitetu ple­
biscytowego Ziemi Radoiyskioj: po pierw­

sze, uświadamianie najszerszych mas z 
akcją plebiscytową i zuaczeniem tej pra­
cy, 2) wytworzenie łączności duchowej 
pomiędzy braćmi polakami na ziemiach 
plebiscytami objętych, a ludnością Zie­
mi Radomskiej 3) zbieranie funduszów 
i ofiar.

W imię tych celów działają trzy 
sekcje Komitetu — odczytowa, agita- 
cyjno prasowa i finansowa, z których 
każda po miesięcznym zaledwie okresie 
działania już zrobiła dużo. Współrzędnie 
z Komitetem w Radomiu działa około 
40 sub-komitetów we wszystkich za­
kątkach ziemi Radomskiej, z których 
24, jak widać ze złożonych dotychczas 
sprawozdań działa energicznie i spraw­
nie. Praca Komitetów plebiscytowych 
spotyka sig we wszystkich warstwach 
ludności z uznaniem i pomocą. Zbiera­
nie funduszów oparł Komitet przede- 
wszystkiem na stałych opodatkowaniaeb 
i rozsprzedaży marek plebiscytowych. 
Saldo kasowe Komitetu wykazuje 75000 
kor. Idea utworzenia Centralnego Ko­
mitetu Plebiscytowego w Warszawie na 
razie niema szans powodzenia. W War­
szawie działa 5 Komitetów plebiscyto­
wych, z który ni jak również z Komi­
tetami na ziemiach plebiscytowych, Ra­
domski Komitet będzie działał w poro­
zumieniu i kontakcie. Wezwaniem do 
poparria prac Komitetu zakończył prze­
wodniczący swoje sprawozdanie. Następ­
nie wygłosili referaty: P. Małuja, zazna­
jamiając zebranych z położeniem geogra- 
ficznem i przeszłością historyczną Ziem 
plebiscytowych, p. Rackiewicz, który 
podkreślił wartość moralną Polski, jako 
Państwa na podstawie danych z dzie­
jowej przeszłości, oraz p. Pindelski, 
który zajął się zobrazowaniem Śląska 
Górnego i Cieszyńskiego z punktu wi­
dzenia ich znaczenia dla przyszłości 
gospodarczej i narodowej Państwa Pol­
skiego. Krótkie porywające przemówie­
nie p. Kaliszczaka z zacytowaniem na­
tchnionych słów Wernyhory, przyjęte 
burzą oklasków zakończyło dyskusję, 
po której jednomyślnie została przyjęta 
następująca rezolucja: „Zebrani 25 go 
stycznia 1920 r. w Radomiu na wiecu 
w sprawie plebiscytów, — w liczbie z 
górą 2000 przedstawicieli wszystkich 
warstw ludności Ziemi Radomskiej, — 
przesyłają Ziomkom na obu Śląskach, 
Mazuraeh, Warmji, Spiżu i Orawie, bra­
terskie pozdrowienie, wyrazy zachęty do 
wytrwania na stanowisku walki o połą­
czenie ziem polskich i glęboaiej wiary, 
że to połączenie' nastąpi. Jednocześnie 
zebrani zebrani na wiecu postanawiają 
wszelkimi siłami współdziałać z Komi­
tetami plebiscytowemi Ziemi Radomskiej, 
dopomagać ich pracy ku uświadomie­
niu ludności i zbieraniu na akcję ple­
biscytową niezbędnych funduszów w 
tern przeświadczeniu, że jednolita wola 
narodu polskiego sprawi utęsknione zje­
dnoczenie Ziem Polskich.

Cudzego nie chcemy, — swego nie 
damy, — tak nam dopomóż Bóg.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii Piotra Nolasko W. 
Jutru: Ignacego B. M.
Wschód MoOca o godzinie 7.48. Zachód » 

godzinie 4.42
Radom, 30 Stycznia.

K miasta 1 okolicy.
= Benefis p. Marji Gumowskiej. 

„Teatr Polaki- daje dziś przedstawienie 
na benefi8 p. Marji Gumowskiej. Ode­
grana będzie „Sprzedana-, sztuka w 3 
aktach Staffa. Benefisantka w czasie 
swego krótkiego pobytu w Radomiu 
odtworzyła cały szereg postaci z tą 
poprawnością i subtelnym umiarem na 
jaki — zwłaszcza w warunkach sceny 
prowincjonalnej — zdobyć się potrafi 

tylko prawdziwy talent, poparty dóbr 
szkolą i rzetelnem doświadczeniem scej 
nicznem. P. Gumowska w niedalekie 
przyszłości opuszcza Radom. Nie wątpi, 
my, że publiczność zjawi się dziś tłu­
mnie w teatrze, aby dać wyraz uznania 
dla artystki.

== Przedstawienia „Hanusi Krożań- 
skiej“ z powedów od organizatorów nie­
zależnych odbędzie sig dopiero w nie­
dzielę, 1 lutego. Bilety nabyte ważnośoi 
swej nie tracą.

= Odczyt. Dnia 23 bm. w sali Nar. 
Kiubu Robotniczego w 57 rocznicę po- 
wstania styozniowego, profesor M. Maluja 
wygłosił odczyt w celu uświadomienia 
członków Klubu i PZZ.

W przystępnych i barwnych słowach 
doskonale scharakteryzował ówczesne sto­
sunki polityczne, społeczne, wykazał 
przyczyny, przebieg i skutki powstania 
styczniowego, zapał młodzieży, głgboki 
patrjotyzm i ofiarność społeczeństwa 
polskiego.

Półtoragodzinne przemówienie wydało 
sig jedną chwilą i słuchacze z żalem 
opuszczali salę, wynagrodziwszy prof. 
Maluję grzmotem oklasków.

= Ostrożnie z naftą. Wobec rozcień­
czania nafty bensyną, często zdarzają 
się wypadki wybuchów. W ostatnich 
czasach zdarzyły sig w mieście naszem 
dwa takie wypadki: 1) przy ul. Nowo­
grodzkiej 1. 19 przy nalewaniu nafty do 
palącej sig lampy, nastąpił wybuch i 
uległa ciężkiemu oparzeniu ś. p. Gogo- 
łowicz, 2) na Glinicaoh przy podlaniu 
nafty do ognia. Oba skończyły się śmiercią.

=* Akt oskarżenia. 24 bm. redaktor 
M. A. Nowakowski otrzymał akt oskar­
żenia, pociągający go do odpowiedzial­
ności z art. 154 ust. 2 K. K. i 208 U. 
S. K, za wzmiankę w M 16 „Odrodze­
nia- o żydach.

= Pożar. Wczoraj wieczorem spaliły 
się stosy słomy i siana w Urzędzie 
wojskowym i gospodarczym dla Rado­
mia (obok stacji). Pożar wybuchł z po­
wodu zaprószenia iskry z lokomotywy. 
Straty wynoszą minimalnie miljon koron.

Z Polski i ze świata.
= Z Przytyka. Dzieci szkoły przy- 

tyckiej złożyły do rąk ks. Jana Bo- 
duszka, proboszcza parafji przytyckiej, 
zebrane pomiędzy sobą 180 koron i 5 
marek na plebiscyt na Śląsk. Świadczy to 
o wysokiem uświadomieniu narodowem 
dziatwy, a zarazem o rzetelnej obywa- 
telkiej pracy nauczycielstwa i ducho­
wieństwa.

— Godne naśladowania. We wsi 
Skrzyńsko w Opoczyńskiem, dwaj mło­
dzieńcy—strażacy przyrzekli sobie „Iło­
wem honoru* aż do śmierci nie pić ani 
wódki, ani wina. Dobrowolne to przy­
rzeczenie ważniejsze jest od mających 
zapaść w Sejmie uchwał o zakazie fa­
brykacji trunków alkoholicznych i oby 
było przykładem dla innych, a pożytkiem 
dla ogółu w tych cigżkich czasach. 
W uznaniu tak szlachetnego przyrzecze­
nia 20 kor. na plebiscyt ofiaruje Sołtys.

= Choinka w JWolanowie. Staraniem 
kierownika Szkoły, p. F. Jaworskiego, 
w dniu trzech Króli urządzona była 
choinka dla dzieci. Pierwsza to choinka 
dla dzieci. Pierwsza to choinka wspólna 
dla naszej dziatwy w wolnej Polsce, to 
też wieczorem przybyła na uroczystość 
ludność miejscowa a nawet i z okolicz­
nych wiosek.

Niezatarte w pamięci każdy odniósł 
wrażenia, bi cóż to za piękny widok, 
gdy zapłonęły świeczki na choince; a 
dziatwa zaśpiewała „Śród Nocnej ciszy-. 
Następnie „Lulaj Jezuuiu- a jaki na­
strój radosny panował wśród dziatwy, 
gdy p. profesor zapalił sztuczne ogniki. 
Następnie chłopcy i dziewczynki kolej­
no wypowiadali deklamacje. NaBtrój en­
tuzjastyczny zapanował pomiędzy star-



szymi, którzy tego nigdy nie słyszeli. 
Miejscowy proboszcz ks. Ed. Ptaszyński 
powiedział piękną mowę, o potrzebie 
oświaty, i prawdziwem odrodzeniu się 
Pobki w przyszlem pokoleniu.

Następnie przemawiał sierżant policji 
miejscowej o krępujących więzach nie­
woli tamujących oświatę, i o prawdzi­
wem korzystaniu z wolności

Potem nastąpiło rozdanie podarków 
z choinki, a była ich moc ogromna, 
ciastek, cukierków, owoców i zabawek 
rozmaitego gatunku.

Na zakończenie odśpiewano „Rotę“ Ko­
nopnickiej.

Panu kierownikowi Bzkoły za trudy 
i koszta poniesione, nagrodą była nie­
opisana radość wśród dzieci.

Obecny.
= Z Oetrowca. Dnia 28.XII.19 odbył 

się w Ostrowcu wiec plebiscytowy 
w celu uświadomienia szerszego ogółu o 
akcji plebiscytowej i ważności tej spra­
wy dla naroda naszego. Stronę histo­
ryczną bardzo treściwie i ciekawie przed 
stawiła kierowniczka tutejszego semi- 
narjum naucz, p. Michalina Austówna, 
o znaczeniu zaś wyniku plebiscytu na 
terenach spornych gorąco przemówił 
przybyły w tym celu do Ostrowca 
p. wice-prezes Sądu Okręgowego w Ra­
domiu, p. Marcin Kaliszczak. bała wy­
pełniona po brzegi przyjęła z uznaniem 
obydwa przemówienia.

Subkomitet Ostrowiecki składa niniej- 
zsym podziękowanie p. Kaliszczakowi 
za jego ofiarną służbę dla sprawy na- 
dorowej. •. /

Subkomitet plebiscytowy w Ostrowcu.
' = Podziękowanie Wszystkim kole­

gom pisarzom gminnym powiatu opa­
towskiego, którzy złożyli ofiary na cie­
płą odzież dla żołnierza polskiego, 
składam staropolskie „Bóg zapłać!" 
Ogółem zebrano 281 kor., które wysłano 
do Centralnego Zarządu Zrzeszenia pi­
sarzy gmin Rzeczypospolitej Polskiej za 
kwitem J6 118 z d. 27.XII.19, dla zło­
żenia gdzie należy w ogólnej masie.

Teofil Kabaciński, 
skarbnik Zarządu Zrzeszenia pisarzy 
gminnych pow. Opatowskiego.

= Wystawa prac oświatowych. Za­
inicjowana przez Wydział Oświaty Po­
zaszkolnej Ministerstwa Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego, 
stawa prac ^oświatowych coraz szerszy 
obejmuje zakres: eksponaty zgłosiły naj­
poważniejsze instytucje kulturalno oświa­
towe, jak: PMS. w Warszawie, TSL-, 
w Krakowie, Uniwersytet Ludowy im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie i Kra­
kowie oraz liczne prowincjonalne i sto­
łeczne towarzystwa i związki, prowa­
dzące prace oświatowe wśród ludu. Aby 
nie pominąć najdrobniejszych nawet po­
czynań w dziale kształcenia dorosłych 
przed odbudowaniem państwa i obecnie,

wy-

uprasza się wszelkie instytucje oświatowe 
polskie o$ nadsyłanie swych [adresów, 
sprawozdań i materjałów sprawozda­
wczych o swych pracach do Wydziału 
Oświaty Pozaszkolnej Ministerstwa WR. 
i OP. w Warszawie, Bagatela 12.
.= Bezprawia czeskie. „Gwiazdka 

Cieszyńska" donosi, że aresztowania i 
dręczenia za linią demarkacyjną wzma­
gają. się. Duia 22 btn. aresztowali znowu 
Czesi w Łąkach ucznia szkoły handlo­
wej z Cieszyna, Ottona Duwala, z po­
wodu 1 egz. „Gwiazdki Cieszyńskiej".

== Senjor fundacji. „Monitor Polski* 
zamieszcza w Nr. 284 wezwanie Mini­
sterstwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego do kandydatów na se- 
njorów fundacji stypendjaluąj im. Józefy 
z Rutkowskich Sierakowskiej herbu Po- 
bóg do zgłaszania swych kandydatur na 
senjora.

= Syn i córka Rasputina aresztowani. 
„Stockholmer Tageblatt" donosi, że syn 
i córka osławionego Rasputina, którzy 
mieszkali na Syberji, zostali aresztowani 
pod zarzutem spisku antybolszewickiego. 
——m      ...................

ZAPROSZENIE
Komitet Niest. Dochodów przy Pol. Zw. 
Zaw. Drukarzy, ma zaszczyt prosić Sz. 
PT. Publiczn. na „ZABAWĘ TANECZ­
NĄ!', odbyć się mającą w Niedzielę 
1-go Lutego w Sali Gmachu pogimna- 
zjalnego w Rynku (wejście od ul. Wa­
łowej), Czysty dochód na „Kąsę Cho­
rych". Początek zabawy o godz. 3-ej po 

poł., koniec o godz. 10-ej wiecz.

Szanowny Panie Redaktorze!
Z okazji ustąpienia ze stanowiska za­

stępy Starosty w Radomiu i służbowego 
przeniesienia mnie do Województwa 
Warszawskiego, pozwalam sobie prosić 
Szanownego Pana Redaktora o łaskawe 
umożliwienie mi wyrażenia za pośredni­
ctwem poczytnego pisma Jego tych paru 
słów serdecznego pożegnania i głębo­
kiej, obywatelskiej wdzięczności, jakie 
winienem tym wszystkim osobom i in­
stytucjom, które w chwilach, gdy nastę­
pczo na mojej odpowiedzialności piecza 
nad miastem i powiatem spoczywała, 
niosły pomoc doświadczeniem, znajomo­
ścią stosunków i radą, opartą na szcze­
rej trosce o upraworządnienie naszego 
życia, o spokój i dobrobyt publiczny.

Chwile narodzin Państwowości Polskiej 
wśród burzy wszechświatowej i rozkoły­
sania się wszystkich żywiołów społecz­
nych, chwile wytężonej pracy około za­
kładania w tych warunkach podwalin

w czasie po 
pracując z pp. 
oraz obecnym 
i przerwami

polskiej administracji państwowej, oby 
watelskie stanowisko inteligencji, opty­
mizm, cierpliwość i patrjotyzm' całego 
społeczeństwa w Radomiu—wszystko to, 
doprawdy, zostawia' we mnie niezatarte 
wspomnienia przeżjwau tej dziejowej 
dla Polski godziny i napawa wiarą w 
Jej wielka przyszłość.

Obejmując stanowisko 
ustąpieniu p. Rżewskiego, 
Siemińskim i CywińsKim 
p. Starostą Gniewoszem 
pełniąc zastępczo obowiązki kierownika 
administracji powiatu, byłem świadkiem 
tego szybkiego, powiem, a doskonałego 
postępu, w upraworządnianiu się nasze­
go życia zbiorowego, co w dużej mierze 
przypisać należy wyłącznie zaletom sa­
mego społeczeństwa Radomskiego, a na- 
dewszystko rozumniejszemu Btanowisku 
warstw oświeconych.

Wyjeżdżałem z przekonaniem, że ten 
okres zmagań się o zasadnicze i podsta­
wowe postulaty państwowego regulowa­
nia naszego życia publicznego już mi­
nął, że każdy jął się pracy przy swoim 
warsztacie mniejszej lub większej uży­
teczności ogólnej spokojny o to, że na­
wa polskiego bytu samodzielnego już się 
nie wywróci i chwiać w posadach swych 
nie będzie—i z tern jeszcze głębokiem 
zadowoleniem, że młody Rząd Polski 
posiada w Radomiu reprezentanta doś­
wiadczonego, europejskiej miary admi­
nistratora i równocześnie o wielkiej kul­
turze obywatela polskipgo.i patrjoty

Gdy uprzytomniam sobie powyższe, 
mimowolnie nasuwają mi się nazwiska 
pp. D-ra A. Grobickiego, M. Arkuszew­
skiego, inż. F. Bilka, posła Sołtyka, Pre­
zydenta miasta dr. Forysia, Dowódcy 
Garnizonu, kierowników redakcji i wy­
dawców „Głosu Radmsk ego“; p. Czar 
newskiego, Delegacji skarbowej i wielu 
innych, którzy tylekroć razy zdecydowa- 
nem a zgodnem stanowiskiem lub traf­
ną wskazówką dopomogli do rozstrzyg­
nięcia niejednej sprawy olbrzymiego 
znaczenia publicznego.

Za tę więc chętną pcmoc obywatel­
ską, okazywaną młodemu a małodoś- 
wiadczonemu urzędnikowi polskiemu w 
zaraniu jego wysoce odpowiedzialnej 
pracy składam na tym miejscu serdecz­
ne „Bóg zapłaćl"

Racz przyjąć Szanowny Panie Redak­
torze wyrazy wysokiego szacunku

Mieczysław Bilak.
Warszawa, d. 21.1—1920 r.

•O F I A R Y
Złożone w Administr. .Głosu Radomskiego"

Na żołnierza polskiego. A. D. i W 
K. składają kor. 40.

Zarząd szkoły im. Brodzińskiego w 
Radomiu od dziatwy szkolnej składa 
420 kor. i 14 mk.

Rozporządzenia
i komunikaty urzędowe.

Obwieszczenie
w sprawie dodatkowej aprowizacji i 

robotników.
Powołana po myśli rozp. Ministerstwa 

Aprowizacji z 8<X 1919 Monitor Polski 
MJ225 i instrukcji z l(j/X ?19l9 Moni­
tor Polski Jń 231 Komisja Kwalifika­
cyjna dla dodatkowej aprowizacji robo-i 
tników podaje do publicznej wiadomości, 
że z zadania swego wywiązać się nic 
może, ponieważ zakłady przemysłowe 
oraz instytucje i przedsiębiorstwa, za* 
trudniające robotników, a uprawnione 
do korzystania z dodatkowej aprowiza­
cji albo wcale nie przedkładają miesię­
cznych wykazów robotników albo prze; 
syłają je do rozpatrzenia do Komisji 
Kwalitikacyjnej po terminie przepisanym 
powołanem rozporządzeniem.

Z liczby £mniej więcej 70 zakładów i 
instytucji, uprawnionych do korzystania 
z dodatkowe) aprowizacji robotników 
w mieście Radomiu i powiecie Radom­
skim przesłało w miesiącu styczniu tyl­
ko 18 przedsiębiorstw (po części w ter­
minie spóźnionym) żądane wykazy ro­
botników.

Taki stan rzeczy zniewala Komisję 
wezwać tą drogą wszystkie „zakłady 
przemysłowe, zakłady użyteczności pu­
blicznej, kierownictwa robót publ icznych 

t. d, aby zaznajomiły się z ro zp. Mi­
nisterstwa Aprowizacji z 8ZX 1919 r. 
Monitoi Polski M 225 i insrukcja 4 
16.X 1919 Monitor Polski .Ys 231 i skła­
dały poświadczone listy imienne swych 
pracowników najdalej pierwszego każde­
go miesiąca na miesiąc następny (t. j- 
listy na marzec 1 lutego, listy na kwie­
cień 1 marca) w 3 egzemplarzach, z 
których dwa podlegają opłacie stemplo­
wej po 7 koron od arkusza.

Biuro Komisji Kwalifikacyjnej mieści 
się w Radomiu przy ul. Grodzkiej Ys 8 
(miejski wydział aprowizacji) dla miasta 
i powiatu.

Zwraca się uwagę, że zasady powoła- 
i.ego rozporządzenia i terminy powyższe 
muszą być przez Komisję Kwalifikacyj­
ną bezwzględnie ściśle przestrzegane.

List, wniesionych po terminie, nieza- 
świadczonych przez powołane rozporzą­
dzeniem organa, nieostemplowanych lub 
przedkładanych w niedostatecznej ilości 
egzemplarzach, odrzuca Wydział Polityki 
Aprowizacyjnej Ministerstwa Aprowiza­
cji, a robotnicy pozbawieni są dodatko­
wej aprowizacji na dany miesiąc. 
Radom w styczniu 1920 r.

Komisja Kwalifikacyjna 
na miasto i powiat

dla dodatkowej aprowizacji robotniczej 
3933—

tniiCTatatł

Żelazo, blachy, gwoździe. Kasy ogniotrwałe. Rezerwo arki 
i miski klozetowe. Pisuary. Rury i łączniki. Piłki do cię­
cia metali. Gitmę w płytach, klingieryt, szczeliwo azbes­
towe. Pasy bawełniane, troki do szycia pasów i łączniki. 
Węże parciane. Wirówki, parniki, kotły, wagi i odważniki. 
Smarownice „Stauffera“, oliwiarki szklarnie. Tłuszcz „To- 
vote‘a“. Smary do wozów Gadomskiej Fabryki „Stemar“.

Wszelkje artykuły techniczne i wyroby żelhzne.

= ■• poleca ■
DOM TECHNICZNO-HANDLOWY 3792—

OBWIESZCZENIE.
Inspektorat do spraw akcyzowych w Radomiu podaje do wiadomości pu. 

blieznej, że w dniu IG Lutego r. h. o godzinie 10 rano w wyżej nazwanym 
Inspektoracie (Lubelska & 53 sala 30) odbędzie się licytacja in plus na 371 szt. 
worków z cukru, oszacowanych na 7420 koron t. j. po 20 (dwadzieścia) koron 
za sztukę.

Worki te znajdują się na przechowaniu w magazynie Wydziału Aprowizacyj- 
nego miasta Radomia ul. Grodzka Ya 8, gdzie mogą być przejrzane codziennie 
oprócz Świąt.

Życzący sobie przyjąć udział w licytacji obowiązani są złożyć kaucje w kwo­
cie 500 koron. Utrzymujący się przy licytacji jest obowiązany wpłacić natych­
miast do kasy powiatowej w Radomiu całkowitą sumę, naieżuą za nabyte worki 
i takowe wywieźć ż magazynu w ciągu dwuch dni. 3942—1
_____ ___________Radom, dnia 27 stycznia 1920 r. _____

Redaktor Wojciech Biega. Druk „J. K. Trzebiński11 — Radom.

OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Radomia podąje do 

ogólnej wiadomości, że w dniu 3 Lute­
go 1920 r. o godzinie 10 rano odbędzie 
się w budynku Magistrackim licytacja 
in plus na wydzierżawienie przedsię­
biorstwa asenizacji nieruchomości w mie­
ście Radomiu.

Warunki licytacyjne i dzierżawne przej­
rzeć można w dni powszednie, do go- 
dziay 12 w południe w Wydziale Go­
spodarczym Magistratu.

W razie nie dojścia do skutku licyta­
cji w powyższym terminie, następna 
odbędzie się w dniu 9 Lutego 1920 r. 

3950—1

Udział w biurze 
techniczno-handlowem 
do sprzedania. Oferty 
„Głos Radomski44 pod 
„Udział44. 3939—2

Kino-Teatr 
pierwszorzędny w Radomiu do sprze­

dania połowa udziału. 
Oferty „Głos Radomski" dla Kina. 

3909-3

Dobra okazja
Jest do sprzedania browar czynny 
urządzony według ostatnich wyma­
gań techniki z pozwoleniem Mini, 
sterstwa na wyrób piwa. Ustępstwo 
dla chrześcjan. Wiadomość w Ra­
domiu ulica Stare-Miasto 3.

3936 -2
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Patrzelna osoba ioteliaeolaa wiorst od Ra­
domia)—do zarządu domem. Zgłoszenia tylko 
piśmienne: Radom, ul. Marjacka 15 W. Lip- 
pomno.

WPflllnniin ie8t do 8Prze<kmia Kamienica 
lluUUllllu piętrowa duża z oficyną ogro­
dem i placem pod budowę nowej. Wiadomość 

ul. Skaryszewska J6 10 sklep p. Szmigielskiej. 
3839—6

Tin 5T1P7P jUnia 10 morgów ziemi opsiewami 
BU opIśultlUm nadającej się dla ogrodnika 
3 wiorsty od Radomia. Wiadomość w Admi­
nistracji „Głosu". 3943 4

Pnoynlfnip P0^'11 elegancko - umeblowanego 
[ Uó/iUD.UJę w centrum miasta. Posiadam wła­
sny opal Wiadomość w Administracji lub 
Rwańska 19 Tenenbaum. 3940—3

Zgubiono dnia 26 b. m. portfel zawierający 
Zl 260 kr. i różne dowody jak również karta 
wełnienia z wojska na imię Joska Weicmana 
zwydana przez P.jK. U. w. Radomiu, proszę 
znalazcę zatrzymać gotówką a zwrócić dowód 
zwolnienia z P. K. U. do Administracji „Gło­
śni____________________________  3941—1

Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski11.


